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ŻYCIE POLITYCZNE1*)

Okupacja i polityka okupacyjna. W
ostatnich dniach sierpnia i w p ierw ­
szych tygodniach w rześnia odbywały 
się — po raz pierwszy od dłuższego 
czasu — obrady Sojuszniczej Rady 
Kontroli. O brady jednak  ustały, nie 
doprowadzając do rozwiązania zagad­
nień spornych między sojusznikami.

W Koblencji na terenie zniszczo­
nych w czasie Wojny kosąar niemiec­
kich F rancuzi zam ierzają w ybudo­
wać osadę m ieszkalną dla personelu 
okupacyjnego. Osada będzie posiada­
ła w łasny kościół, szkołę, kino, p ły­
w alnię i  inne urządzenia. Koszty 
budowy poniesie podatnik niemiecki.

Niemcy zachodnie. 1 w rześnia zgro­
madziła się w  Bonn Rada P a r la ­
m entarna stref zachodnich, k tóra ma 
stanowić prowizoryczny parlam ent. 
Na pierwsze zebranie Rady przybyli 
przedstaw iciele trzech zarządów w oj­
skowych zachodnich, przedstaw iciele 
niemieckich ' rządów  krajow ych, 
stronnictw  politycznych i organiza­
cji społecznych. Pierwsze przem ó­
w ienia (prem iera Półn. N adrenii- 
W estfalii A rnolda i prem iera heskie­
go Stocka) podkreślały prowizorycz­
ny charak ter parlam entu  tró jstrefy  
oraz przyszłej „ustawy podstawowej" 
(Grundgesetz), tj. konstytucji tego 
tw oru quasi-państwowego. Przew od­
niczącym Rady w ybrany został p rzy­
wódca CDU strefy  brytyjskiej, d r 
K onrad Adenauer, w iceprzew odni­
czącym Schónfelder (SPD Ham burg); 
5 delegatów  m agistratu  berlińskiego 
uznano za gości i przyznano im  głos 
doradczy.

Przedstaw iciel SVD (daw.n. KPD) 
Reim ann uznał utw orzenie Rady za 
pogwałcenie uchw ał poczdam skich i 
dom agał się niezwłocznego jej roz­
wiązania.

*) Kronika za okres od 1. do 30. 9. 1948 r.

Utworzono biuro łącznikowe po­
między Radą a zarządam i wojskowy­
m i stref zachodnich.

Jednocześnie ze zwołaniem Rady 
P arlam en tarne j postanowiono roz­
w iązać dotychczasową Radę K rajów  
(Landerrat) strefy am erykańskiej, 
k tórej likw idację wyznaczono na 
dzień 30 w rześnia 1948 r.

Prem ierzy stref zachodnich zebrali 
się w  pierwszej połowie w rześnia na 
zamku N iederwald dla obrad nad 
konstytucją. Opracowali p rojekt sta ­
tu tu  okupacyjnego, który przekazano 
oficerom łącznikowym władz okupa­
cyjnych. W ielkie spory wywołało 
sprawozdanie tzw. kom isji granicznej, 
k tóra opracować > m iała projekty 
zm iany granic między poszczególny­
mi. k rajam i trzech stre f połączonych. 
Dotychczasowe czynności tej komisji 
unieważnione zostały po dłuższych 
debatach 55 głosami przeciw  6. N a­
tom iast wszystkimi głosami przeciw 
jednem u uchwalono połączenie w 
jedno dotychczasowych krajów : 
W irtem bergia, Badenia, Południow a- 
W irtem bergia - Hohenzollern i Po­
łudniow a Badenia. Ten pro jek t utw o­
rzenia „Wielkiej W irtem bergii" oma_ 
widny był już od dawna. Głos pro­
testu  — i to bardzo energiczny — 
pochodził od prem iera Południowej 
Badenii Wohleba, który obawia się
o „interesy swojego k ra ju" w  razie 
jego w cielenia do większego tworu 
politycznego.

P rem ier Szlezwiku-Holsztyna, d r 
Liidem ann, zaatakow ał ostro w  cza­
sie konferencji prasowej p rzedstaw i­
cieli mniejszych krajów , oskarżając 
ich o świadome przekładanie osobi­
stych interósów nad spraw ę ogólną. 
Zm iany granic krajów  mogłyby bo­
wiem wpłynąć na zredukowanie po­
sad m inisterialnych, czemu właśnie 
m inistrowie krajow i s ta ra ją  się za­
pobiec, czyniąc przez to debaty nad
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zm ianami granic zgoła bezprzedm io­
towymi.

Duże spory w ywołuje ew entualna 
przyszłość okręgu Lippe, którego lud­
ność pragnąć ma przyłączenia do 
Północnej N adrenii-W estfalii i oparła 
się przyłączeniu do Dolnej Saksonii.

Przyłączenia do Północnej N adrenii- 
W estfalii domagać się ma podobno 
również ludność P ala tynatu , o k tó re ­
go możliwych odrębnych losach p i­
szemy niżej.

We F rankfurcie  prowadzone są 
obrady w  spraw ie utw orzenia T ró j- 
strefowego Urzędu K ontroli na m iej­
sce dotychczasowego angloam erykań- 
skiego urzędu dwustrefowego.

A m erykanie postanowili umieścić 
na całej długości granicy strefowej 
ze strefą sowiecką — kam ienie g ra ­
niczne. Organ SED „Neues Deutsch- 
land“ dopatru je się w  tej decyzji u_ 
siłowań ostatecznego podziału N ie­
miec.

Berlin. Kryzys polityczny w e­
wnętrzny w  Berlinie (równoległy do 
sporu m iędzynarodowego o Berlin) 
pogłębia się. W pierwszych dniach 
września udarem nione zostało przez 
polityków zachodnio - berlińskich 
(socjaldem okratów i chrześcijań­
skich dem okratów) posiedzenie p a r­
lam entu miejskiego; przedstawiciele 
większości parlam entarnej zwołali 
posiedzenie do sektora brytyjskiego, 
m otywując ten krok „wrogimi de­
m onstracjam i ludności". Przed p a r­
lam entem  bowiem zebrały się były 
delegacje zakładów pracy, które 
chciały przedstaw ić parlam entow i 
swpje postulaty w  związku ze zbli­
żającą się zimą. Członkowie frakcji 
SED uznali decyzję większości za n i­
czym nie uzasadnioną, a zgromadze­
nie w  sektorze brytyjskim  za niele­
galne — i  odmówili w nim  udziału. 
SED domaga się prow adzenia obrad 
w  ratuszu położonym w sektorze so­
wieckim i w ysłuchania przedstaw i­
cieli ludności pracującej. Większość

parlam en tarna w  obawie przed lud- 
1 nością otacza się policją z zachodnich 
sektorów , co miało wywołać w ielkie 
oburzenie m as ludowych.

Utworzony został i  obradow ał w 
ratuszu Demokratyczny Blok B erli­
na, złożony z przedstawicieli SED, 
frakcji CDU pod przewodnictwem  
B randta i krajowego związku LDP. 
Blok wyłonił czteroosobową komisję, 
k tóra opracować m a pro jek t uzdro­
w ienia gospodarczych stosunków ber­
lińskich. Kom isja obradować będzie 
co dwa tygodnie w stałym  kontakcie 
z ' m agistratem .

W zachodnich sektorach Berlina 
zakazana /była przez pew ien czas 
sprzedaż gazet i czasopism wycho­
dzących z licencją sowiecką; w  wielu 
punktach  doszło do palenia tych w y­
daw nictw  publicznie i do pobicia 
sprzedawców, przy czym policja nie 
interweniow ała.

9 w rześnia doszło w  Berlinie do 
dem onstracji antysowieckich, o rgani­
zowanych głównie przez SPD. Począ­
tek dało im zgromadzenie na P lacu 
Republiki, w  pobliżu Bram y B ran ­
denburskiej, gdzie przywódcy poli­
tyczni z sektorów  zachodrfich wygło­
sili przem ów ienia w  bardzo ostrym 
tonie, skierow ane przeciw  ZSRR, a 
także przeciw  Polsce i jej granicom 
zachodnim. Z Placu Republiki udali 
się w  asyście tłum ów  do siedziby R a­
dy Kontroli, aby wręczyć tam  m emo­
ria ł w  spraw ie sytuacji . w  ■ Berlinie. 
W tym  czasie grupy młodzieży w darły 
się do sektora sowieckiego, gdzie n a ­
padły na policję i żołnierzy. Demon­
stranci w drapali się na Bram ę B ran­
denburską, z k tórej zrzucili sztandar 
sowiecki. Pod naporem  policji de­
m onstranci wycofali się, ostrzeliw u- 
jąc się, do ru in  Reichstagu.

W kilka dni później sowiecki try ­
bunał wojskowy sjcazał czterech de­
m onstrantów , aresztow anych w  czasie 
napadu na sektor sowiecki, na 25 łat 
obozu pracy. Na wniosek gen. K oti- 
kowa, kom endanta sowieckiego B er­

Przegląd Zachodni, nr 11, 1948 Instytut Zachodni



592 K ronika Niemiec współczesnych

lina, w yrok poddany został rewizji, 
przy czym stwierdzono, że dem on­
strac ja  i  napad były z góry uplano- 
wane.

Demilitaryzacja — reedukacja. W
kilku m iejscach strefy  sowieckiej i w  
Berlinie odbyły się obchody roczni­
cy w ybuchu drugiej w ojny św iato­
wej. Najw iększy obchód odbył się w  
L ipsku n a  teren ie Targów Lipskich. 
Mówcy — przedstawiciele wszystkich 
p artii politycznych — om awiali za­
gadnienia pokoju i  w spółpracy n a ­
rodów, sytuacji gospodarczej stref 
anglosaskich, anglosaską kam panię 
antykom unistyczną, reform ę w alu to ­
w ą i in.

12 w rześnia odbyły się w  Berlinie 
w ielkie obchody św ięta ku czci ofiar 
faszyzmu (tj. hitleryzm u). W związ­
ku z tym  podano do wiadomości, że 
w  obozach koncentracyjnych h itle ­
rowskich zginęło 11 milionów ludzi, 
w  tym  6 milionów Żydów. W śród u - 
ratow anych z obozów znajduje się 
300 tys. Niemców.

Uroczystości ku  czci ofiar h itle ry ­
zm u poprzedził kongres bojowników
o dem okrację z udziałem  delegatów 
Hiszpanii republikańskiej i wolnej 
Grecji. Uroczystości ku  czci ofiar h i­
tleryzm u odbywały się także w  in ­
nych punktach  Niemiec, jak  w  H am ­
burgu (gdzie położono kam ień w ę­
gielny pod pom nik 9500 ofiar), w L u­
bece — m iejscu kaźni więźniów, za­
topionych na sta tku  „Cap A rkona“, w  
W eimarze, Monachium, Halli, D re­
źnie, F rankfurcie  i  in. W Lipsku na 
P lacu  M arksa zgromadziło się z górą 
60 tys. osób.

Liczne odgłosy w  prasie niem iec­
kiej w yw ołała kw estia w ypłacania 
em ery tur b. oficerom i członkom h i­
tlerowskiego W ehrm achtu. P arlam ent 
Północnej N adrenii - W estfalii rozpa­
tryw ać m a obecnie wniosek o przy­
znanie ren t inw alidzkich i em ery tur 
za długoletnią służbę członkom b. SS. 
Wniosek postawiony został przez

frakcję liberalnych dem okratów  (FDP), 
k tó ra  uważa,- że członkowie SS speł­
niali swój obowiązek tak  samo jak 
żołnierze arm ii.

Denazyfikacja — procesy przestęp­
ców wojennych. W ielkie oburzenie 
wywołał w  całych Niemczech wyrok 
w e wznowionym procesie denazyfi- 
kacyjnym  d r H jalm ara Schachta; k tó ­
ry  w  pierw otnym  postępow aniu w  
roku ubiegłym skazany został n a  8 lat 
obozu pracy jako „główny w inow aj­
ca" reżimu, obecnie zaś uznany został 
za n ie  podlegającego ustaw ie dena- 
zyfikacyjnej. H jalm ar Schacht liczy 
obecnie la t 71. P o  w yroku oświadczył, 
że wycofuje się z życia politycznego. 
Podobne oświadczenie złożył już przed 
p ię tnastu  laty, zanim został w spół­
pracow nikiem  H itlera i jego doradcą 
finansowym  na stanow isku prezyden­
ta  B anku Rzeszy. Ma jakoby w  za­
ciszu domowym pisać książkę, usp ra­
w iedliw iającą jego działalność od 
1933 roku. Tymczasem odbył już sze­
reg konferencji z dyrektoram i Banku 
K rajów  Niemieckich y/e  F rankfurcie.

W związku z uniewinnieniem  
Schachta przypuszcza się, że szereg 
innych w ybitnych współpracowników 
reżim u hitlerow skiego postara się 
również o rew izję procesu. Wniosek
o rew izję zam ierza m. in. złożyć o- 
brońca w spółpracow nika Goebbelsa, 
Fritzschego, skazanego n a  9 lat, obozu 
pracy. W początku przyszłego roku 
odbędzie się rew izja procesu von Pa_ 
pena, zapowiedziana zrazu na listo­
pad.

Poza Schachtem  sąd denazyfika- 
■cyjny w  M onachium  uniew innił h i­
tlerowskiego szefa sztabu, gen. F ran - 
za Haidera. Jeden z głównych współ­
pracow ników  wojskowych H itlera z 
pierwszego okresu w ojny uznany zo­
sta ł za nie podlegającego ustaw ie de- 
nazyfikacyjnej i przepisom o karach 
dla zbrodniarzy wojennych. P rze­
wodniczącym sądu był zresztą przy­
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jaciel H aidera, v. Dewitz, były wyż­
szy oficer W ehrm achtu.

Trzeci uniew inniony to w spółpra­
cownik Gestapo, b iskup-sufragan  m o. 
nachijsk i ks. Scharnagl. Scharnagl, 
niezależnie od w yroku usunięty zre­
sztą obecnie ze stanu  kapłańskiego, 
drogą szantażu zmuszony był do w spół­
pracy przez Gestapo, k tóre , w ykryło 
skandaliczne szczegóły jego p ryw atne­
go życia; m. in. zdradzał korespon­
dencję kard. F au lhabera  z W atyka­
nem.

Sąd denazyfikacyjny w  N orym ber­
dze w  procesie pro form a uznał po 
długich debatach i  k ilkakro tnej zm ia­
nie orzeczenia Juliusza S treichera 
(straconego w  Norym berdze b. gau- 
le ite ra  i głównego antysem itę h itle­
rowskiego, redak to ra  „Stiirm era") za 
„głównego w inow ajcę" reżim u h itle­
rowskiego i  orzekł konfiskatę mienia.

Dozorczyni z obozu konc. w  Ra- 
vensbriick G ertruda H abestein, ska­
zana została w  H alle na dożywotnie 
więzienie, u tra tę  p raw  i konfiskatę 
m ienia. (Jertrudzie H abestein udo­
wodniono m. in. zaszczuwande w ię­
źniarek psam i n a  śmierć. Dwie inne 
dozorczynie z tegoż obozu, A. M. 
Z im m er i B. G. Schreiter, stracone 
zostały w  H am burgu 21 września.

D uński trybunał wojskowy skazał 
na śm ierć b. delegata rządu  III  Rze­
szy w  Danii d ra  W ernera B esta oraz 
szefa Gestapo i  policji gen. Boven- 
sippena. Szef SS w  Danii skazany zo­
sta ł na 20 la t w ięzienia, dowódca 
w ojsk okupacyjnych gen. H annecken
— na 8 lat. Obaj zostaną po odcier­
pieniu kary  niezwłocznie usunięci po­
za granice Danii.

W Rzymie toczy się proces h itle­
rowskiego gubernatora w yspy Rodos, 
generała O ttona W agnera, winnego 
zbrodni wojennych.

Z życia partii politycznych. W kie- 
row nictw ie partykularystycznej P artii 
B aw arskiej nastąp ił rozłam. W yłą­
czono z kierow nictw a radykalnych

separatystów  i zwolenników sk ra j­
nego federalizm u. P artia  domaga się 
rozpisania nowych wyborów do sej­
m u krajow ego bawarskiego.

Sprawy granic. Na kongresie euro­
pejskiej „Unii M iędzyparlam entarnej" 
w  In terlaken  (p. niżej) uznano dele­
gację Zagłębia S aary  za odrębną od 
delegacji połączonych stre f zachod­
nich. Natom iast ze strony niemieckiej 
rozlegają się liczne głosy protestu jące 
przeciw  separatyzm ow i saarskiem u. 
O rganizacja SVD (komunist.) Saary 
p ię tnu je ostro politykę lokalnej 
SPD, opowiadającej się za połączeniem 
S aary  z F rancją . Również SPD stref 
zachodnich na zjeździe w  Dussel­
dorfie opowiedziała się za u trzym a­
niem  S aary  jako nieodłącznej części 
Niemiec.

SVD we F rankfu rcie  w ydała ode­
zwę, p ro testu jącą przeciw  francuskim  
planom  oderw ania od Niemiec P a la - 
tyna tu  i  utw orzenia zeń odrębnego 
tw oru politycznego. O francuskich 
p lanach dotyczących P ala tynatu  mówi 
się już od dłuższego czasu, konkretne 
jednak  k rok i w  tej spraw ie dotąd 
nie nastąpiły.

H olendia w kilku  w ypadkach pod­
kreślała , że nie zrzeka się swoich 

‘p retensji do popraw ek granicznych 
na koszt Niemiec.

F rankfu rcka rada  gospodarcza zde­
finiow ała pojęcie „uchodźcy" (Flticht- 
ling). Do tej kategorii należą Niemcy, 
którzy znaleźli się w  strefach za­
chodnich już przed 1 stycznia 1945 r. 
na skutek  zbom bardowania, zniszcze­
nia lub  spalenia siedzib, albo ew a­
kuacji. Dotyczy to  również Niemców 
w ysiedlonych z Polski i Czechosło­
wacji.
, W spraw ie równom iernego rozsie­
dlenia uchodźców toczą się obecnie 
ożywione pertrak tac je  między k ra ­
jam i niemieckim i, przy czym kra je  
stref anglosaskich dom agają się osie­
dlenia pewnej ich liczby w  strefie 
francuskiej.

38 przegląd Zachodni
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Stosunki z Niemcami. W kongresie 
Unii M iędzyparlam entarnej w  In te r-  
laken w zięła udział delegacja stref 
zachodnich Niemiec. Zaobserwowano 
ożywione rozmowy, jakie prow adził 
przywódca CDU strefy  brytyjskiej 
(a ostatnio przewodniczący Rady 
P arlam en tarne j s tref zachodnich) dr 
A denauer z generałem  de Gaulle. — 
W ram ach  akcji zwanej „Czarny Tu­
lipan" H olandia zam ierza wysiedlić 
w szystkich Niemców oraz obywateli 
holenderskich pochodzenia niem iec­
kiego. Od w ysiedlenia nie chroni ew. 
udział w  ruchu  oporu przeciw  H itle­
rowi. — Rząd am erykański cofnął zakaz 
im igracji niem ieckiej i  austriackiej do 
USA. P rzew iduje się, że będzie mogło 
tam  em igrować po 14 tys. Niemców 
i A ustriaków  rocznie, nie licząc n a ­
rzeczonych obyw ateli am erykańskich. 
O tw arto również możliwości im igra- 
cyjne dla Niemców do A u s tra li i ; 
pierw szeństwo będą m ieli rzem ieśl­
nicy oraz osoby posiadające krew nych 
w  A ustralii.

W związku ze śm iercią gen. A n­
drzeja Żdanow a prezydium  R ady L u­
dowej SED i  związki zawodowe strefy 
sowieckiej nadesłały pism a kdndo- 
lencyjne na ręce marsz. Stalina. Pod­
kreślano, że Zdanow był gorącym 
zwolennikiem idei kongresów  ludo­

wych i zjednoczenia Niemiec. W Lip­
sku odbyła się akadem ia żałobna. — 
Na zjeździe party jnym  SPD w  Dussel­
dorfie obecne były delegacje socjali­
stów am erykańskich, angielskich, au ­
striackich, brytyjskich, belgijskich, 
francuskich i  holenderskich. — W 
zjeździe ofiar faszyzmu brały  udział 
delegacje: polska, sowiecka, czecho­
słowacka, grecka, duńska, norweska, 
francuska, jugosłowiańska, węgierska, 
hiszpańska i  austriacka w  ogólnej 
liczbie 2500 osób. — Min. B aum gart- 
ner, przewodniczący P artii Baw arskiej, 
baw ił w  Rzymie celem przedstaw ienia 
papieżowi program u i dążeń stron­
nictwa. — Żołnierzom belgijskim  
wolno będzie w  rok  po zakończeniu 
służby wojskowej żenić się z Niem­
kam i. ■— W H am burgu i F rankfurcie 
otw arto  konsulaty  H iszpanii fran - 
kistowskiej. — Do Anglii w yjechali 
przedstaw iciele Niemieckiego Zw. 
F arm aceutów  z H am burga. 500 stu­
dentów  niem ieckich pojechało do An­
glii na żniwa. W brytyjskim  sekto­
rze B erlina w erbuje się młode Niemki 
poniżej la t 25 do pracy w  szpitalach, 
sierocińcach i  gospodarstwach ro l­
nych w  Anglii. — G rupa parlam en­
tarzystów  brytyjskich baw iła w  Niem­
czech.

A n drze j  Józef K am iński

ŻYCIE GOSPODARCZE
Targi jesienne w  Lipsku. Dnia 29 

sierpnia o tw arte zostały doroczne, je ­
sienne Targi Lipskie, które są po k a ­
p itu lacji drugim i tego typu  targam i. 
M ają one trw ać do 5 września, a za­
tem  dwa dni dłużej niż poprzednio. 
Również te ren  targow y został w  tym  
roku powiększony ,gdyż obejm uje on 
ca 60 tys. m 2 czyli ok. 15 tys. m 2 
więcej niż jesienią roku  ubiegłego.

O tw arcie targów  dokonane zostało 
w  obecności w ysokich przedstaw icie­
li sowieckiej adm inistracji w ojsko­

wej oraz licznych zaproszonych gości 
ze św iata gospodarczego, politycznego 
i kulturalnego. W mowach wypowie­
dzianych z okazji o tw arcia targów  
podkreślono, iż m om ent otw arcia po­
kryw a się z okresem  napięcia poli­
tycznego w  świecie. Spowodowało to, 
iż trudności, z k tórym i tegoroczne 
ta rg i muszą walczyć, są wielkie. W ła­
dze okupacyjne stref zachodnich ro ­
bią w ystawcom  sw ych s tre f duże 
trudności lub uniem ożliw iają im  w y­
staw ienie towarów. Nadto odrębna 
w alu ta  kom plikuje sytuację.
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